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L w ó w  d. 10. maja.
Nareszcie w sobotę, na posiedzeniu Izby niż

szej w Wiedniu, rozdano posłom drukowane spra 
Mozdanie o rezolucji galicyjskiej. Sprawozdanie to 
Umieszczamy poniżej w przekładzie polskim. Kul
minuje ono w postawionej przez sprawozdawco, ja 
koby najwyższej zasadzie państwowej austrjackiej, 
iż stosunek wszystkich części do całości powinien 
być jednakowy. Dr. Kaiser widać jest nieodrodnym 
^ycbowańcem Schmerlinga , bo ten powtarzał za
msze tę samą zasadę wobec Węgrów, Polaków i 
Czechów, aż dopokąd zastosowywaniem tej zasady 
nie doprowadził Austrji do rozprzężenia i zupełne
go osłabienia.

W sprawozdaniu przyznano, że Galicja ma 
Swoje właściwości odrębne, ale pomimo togo powin
na być tak traktowaną jak zachodnie prowincje 
niemieckie. Narodowość, historja, kultura, tradyoje,
Vo są dla centralistów rzeczy, na które się zważać 
ul6po winno. Bez względu na te wszystkie drobno
stki stawiają jako najwyższą zasadę, iż wszystkie 
krąje i narody powinny się rządzić i sądzić, i 
kształcić i żyć tak , jak im przepisze większość 
niemiecka w Badzie państwa.

Jako drugi argument przeciw rezolucji galicyj
skiej stawia referent obawę o trwałość ustawy 
grudniowej, gdyby w niej zmiany robiono. Za
chwiałaby się wiara w nią, gdyby po jej półtora- 
rocznem istnieniu już poprawki i zmiany w niej 
przedsięwzięto. Więc zachwiałaby się wiara w 
t r w a l i  ustawy grudniowej, gdyby ją przystoso
wana poprawionó Stosownie do życzeń i potrzeb 
5 milionowego kraju, i pogodzuuO ten kraj z kon
stytucją ! Jeżeli zaś zmian się me przedsięweźmie 
i większość ludów w Austrji a „pozycji będzie 
przeciw konstytucji, natenczas wiara w rwałość 
konstytucji się wzmoże. Taka logika jest w tym 
drugim argumencie sprawozdania wydziałowego.

Jeszcze nielogiczniejszy jest trzeci argum ent: 
Gdyby uczyniono zadosyć żądauiu Galicji, na pod
s taw i i na drodze legalnej domagającej się zmia
ny konstytucji, toby gotowe te Indy, które ani 
słyszeć nie chcą o konstytucji grudniowej i zaprze
czają jej zupełnie wszelkiej prawomocności, jeszcze 
Więcej były ośmielone do postępowania dalszego w 
kier u u tu  raz obranym ! Oem.raliści wraz z obecny
mi ministrami Czechom ciągle prawią, że jeżeli 
pragną rozszerzenia autonomii swego kraju, to po
winni swe żądania przeprowadzać na drodze legal
nej wejść do sejmu, wejść do Rady państwa, tam 
stawiać wnioski, a otrzymać mogą to , czego żąda
ją. Polakom zaś którzy właśnie tę drogę obrali, 
odpowiadają, że ich żądaniom nie może się stac za
dosyć, bo toby Czechów utwierdziło w opozycji me- 
legalnej 1 poza konstytucyjnej. Najprościejsza  ̂ lo- 
giką kazałaby wprost przeciwny wniosek ziobić, iz 
Widząc, iż Polacy zyskali rozszerzenie autonomii w 
Galicji,’pom pują0 drogą w ustawie grudniowej i sta
tutach krajowych przepisaną, Czesi przekonąćby się 
mogli, iż i dla nieb ta sama droga byłaby najwłaści
wszą i najpewniejszą. PrzeciAinie, widząc, iż uzna
wszy ustawę grudniową i wszedłszy do Rady pań
stwa Polaoy drogą konstytucyjną postępując, nic 
a nic jednak u większości" niemieckiej uzyskać nie 
mogą, Czesi tern więcej ufwierdzą się w swej opo
zycji przeciw całej konstytucji grudniowej, tern wię
cej i zgodniej opierać się będą wejściu do sejmu 
i do Rady państwa. Ale podobnej logiki nie znają 
centraliści, więc nie zna jej i sprawozdanie większo
ści Wydziału.

Mniejszość jedna (Ńiemuy) stawia’ jako doda
tek do wniosku większości, jeszcze wniosek, uchwa
lony w podkomitecie a odrzuiony w Wydziale, i to 
odrzucony głosami niemieckich najzagorzalszych 
centralistów w połączeniu z głosami Polaków, któ
rzy głosując za rezolucją i broniąc jej, nie mogli 
głosować za nicnieznaczącemi frazesami, mającemi 
niby dobrą chęć Rady państwa wyrazić.

Dodatkowy ten wniosek mniejszości niemieckiej 
brzmi w obecnej stylizacji:

1. Izba posłów Rady państwa wypowiada o- 
czekiwanie, iż rząd przy wykonywaniu władzy rzą
dowej i wykonawczej ile możności (thunhchst) u- 
Względuiać będzie właściwości i szczególne potrzeby

GaU<f . ’ Izba posłów Rady państwa oświadcza, iż 
jest gotową, przy naradach nad ustawami specjal- 
ńemi brać wzgląd należyty na właściwości Galicji.

Żadnych dowodów tego uwzględniania właści
wości i potrzeb szczególnych Galicji nie daia ao ą , 
anurząd. Izba posłów przy uchwalaniu rozmaity c 
specjalnych ustaw, bo prawie bez wyjątku odrzu
cała'zawsze wszystkie wnioski i poprawki polskie, 
stawiane właśnie z powodu tych właściwości odrę
bnych Galicji, tak w komisjach jak w pełnej Izbie. 
1 po uchwaleniu podobnej rezolucji niezawodnie tak 
samo jak dotąd i rząd i Izba postępować będą. 
Skoro i rząd i większość niemiecka w Izbie nie 
trzymają się nawet brzmienia ustawy konstytucyjnej 
i zagarniają w zakres swój w specjalnych ustawach, 
raz po raz rzeczy, do zakresu sejmów należące, 
to czegóż można się spodziewać od podobnej ogól
nikowej rezolucji!

Jako drugi wniosek mniejszości polscy człon
kow i Wydziału konstytucyjnego postawili rezolu
cję sejmu galicyjskiego w całości, dodawszy jedynie 
tńinrt, ażeby Wydział z 9 członków z pełnej Izby 
'ryb^any zajął się wypracowaniem i przedłożeniem 
'■bie1 odnośnych wniosków do ustawy. Dziwi nas, 

te mniejszość polska nie wypracowała żadnego spra

wozdania. w któremby uzasadniła żądania Galicji, 
i zbiła wywody i argumenta sprawozdania większo
ści. Czasu dosyć było. Jej obowiązkiem było nie 
zaniedbywać tej rzeczy. Zapewne, że łatwiej było 
pure et simple przedrukować tylko rezolucję galicyj
ską bez żadnych uwag, jako wniosek mniejszości. 
Pewność, iż wniosek mniejszości tej upadnie w 
Izbie, nie może jej usprawiedliwić. O ile wiemy, 
ani Polacy, do Wydziału konstytucyjnego należący 
i stanowiący tę mniejszość, ani też kolo polskie 
nie odbyło nawet w tej sprawie żadnego posiedze
nia, żadnej. narady!

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń dnia 8. maja.

( + )  O ile się dowiedzieć mogłem, złożenie 
maudatów przez delegację po debacie nad rezolucją 
uważać można za rzecz straconą. Mała stosunkowo 
liczba tych, którzy ten polityczny krok popierali, 
pragnąc zarazem deklaracji, wyświecającej stanowi
sko Polaków w Izbie, natrafiła na opór twardy ze 
strony ty c h , którzy ostatecznie nie pojmują, że 
chcąc prowadzić jaką taką politykę, trzeba od cza
su do czasu odważyć się na walkę. Doniosłość zre
sztą tego kroku zależy od wystąpienia wszystkich, 
a wiemy przecie, z jakiej ustawy wyborczej wycho
dzi delegacja. To tylko smutna, że znaleźli się po
dobno ludzie, którzy nie wahali się oprzeć w kole 
na żywiołach,, przez ustawę wyborczą do Izby wpro
wadzonych, aby tam odgrywać rolę smutnych figu- 
rantów. Jak to uazwać, to przyjęcie na siebie ro
li, którą odgrywali u nas dotąd" świaszczennicy św. 
Jura i becirksforsztehery p. Schmerlinga ?

Złożenie mandatów po skończeniu Rady pań
stwa, konieczne wobec rządu , aby go od przyszłego 
sejmu, co się tycze wyboru delegacji, zawisłym u- 
czynić, konieczne wobec kraju, aby mu pozosta
wić czas do namysłu nad położeniem, wobec sejmu, 
aby go nie zatruwać rekryminacjami— ma o ile 
nam się zdaje, znaczną szausę powodzenia. Nie uwa
żamy tego kroku ani za środek, ani za presję, ale 
za rzecz poczucia jakiej takiej godności osobistej, za 
rzecz konieczności. Spodziewać się należy, że na 
ter krok, tak neutralny, zgodzi się znaczna wię- 
Kszość, a to nie wchodząc już w żadne dystynkcje mię
dzy delegacją węgiersko-austrjacką a Radą państwa, 
które związane były z proponowanem wystąpieniem 
po rozprawach, z polityczną deklaracją połączonem,

Wiedfcii dnia 8. maja.
A  Sesja się kończy, termin zamknięcia mową 

tronową rajchsratu  ̂oznaczony, a z postawieniem 
rezolucji galicyjskiej na porządek dzienny, idzie 
jak z kamienia. Tu przychodzi na m yśl: czy nie 
byłoby lepiej, gdyby w regulaminie przeprowa
dzoną została zmiana co do oznaczenia chronologi
cznego przedmiotów, które mają być oddane pod ob
rady Izby, przynajmniej na 8 dni naprzód, jak się 
to dzieje w sądach przy oznaczeniu porządku spraw, 
pertraktować się mających. Władza dyskrecjonalna 
prezydenta Izby i postanowienie regulaminu — 
że w s z e l k i e  c h o ć b y  i m a ł o z n a c z ą c e  
p r z e d ł o ż e n i a  r z ą d o w e  mają pierwszeń
stwo przed innemi sprawami, które wyszły z ini
cjatywy parlamentu, nieraz, bo prawie zawsze do
tkliwie czuć się dają mniejszości. I za Schmerlin
ga tym sposobem zepchnięto parę ważnych elabo
ratów, między innemi dla mas ważną sprawę ugo
dy auslrjacko-moskiewskiej co do karania niby wza
jemnego przewinień, polityczneini zwanych — z po
rządku dziennego, tak i teraz z dnia ua dzień spy
chają rezolucję galicyjską, bo zjawiły się na sam 
czas jak deu ex machina rządowe, drobne przedło
żenia. Prezes tedy powołując się na regulamin, 
w odpowiedzi na zapytanie: kiedy przedmiot, nas do
tyczący, przyjdzie pod obrady Izby, odpowiedział, 
że przódy załatwić trzeba to, co rząd_ przedłożył.

Twierdzą jednak, że przecież choć na ostatniem 
posiedzeniu formalność załatwienia rezolucjii in ple 
no się odbędzie, chociaż mi jeden Niemiec mówił, 
że jeszcze między przywódzcami niemieckimi nie
ma zgody w tym względzie.

Pra vv du podobieństwo jednak przemawia za tern, 
iż ta delata tendencyjna niema takiego znaczenia, by 
rezolucji zupełnie ua tej sesji nie dotykać.

Kolej, która ma łączyć Galicję z Węgrami, 
zawotowaną została. Za linią Dukla przemawiało 
z początku parę mówców, ale minister Plener mial 
silny argument na poparcie swego przedłożenia, 
bo powiedział , ze węgierski rząd tylko tę linię 
(Łnpków) będzie patronował, i więc niezależnie od 
strategicznych względów, nie pozostaje jak trzymać 
się tej trasy.

Na dzisiejszem posiedzeniu a raczej po za
mknięciu posiedzeuia zapowiedziano oświadczenie pry
watne p. ministra spraw wewnętrznych. P. mini
ster zrobił niespodziankę, bardzo mile przez Niem
ców przyjętą, oświadczzając, że członkowie Izby 
niższej rajchsratu zaproszeni są na otwarcie nowego 
teatru Opery na wtorek. ^

To mixtum utile dulci przypadło do smaku tym 
artystycznym zmysłem obdarzonym niemieckim pra
wodawcom, którzy z doświadczenia, wiedzą jak tru
dno i co to kosztuje w podobnych razach dostać 
w Operze wygodne miejsce.

Ale w rzeczy, to czysta komedja.

W iedeń d. 8. maja.
( = )  Na wczorajszem posiedzeniu koła toczyła 

się rozprawa nad wnioskiem p. Zyblikiewicza. PP. 
Golejewski, Wężyk i Bocheński wraz z włościanami 
zabierali głos przeciwko wnioskowi. P. Golejew
ski zarzuci nawet większości, że spycha politykę 
delegacji i sejmu na tory czeskie, i że zejdzie de
legacja ze stanowiska, które jej sejm uchwałą z d. 2. 
marca wytknął. Na to powstał p. Grocholski i za
przeczył temu stanowczo, przywodząc na dowód 
swego twierdzenia konferencję ministra PotocKiego 
z niektórymi delegatami, z której jak najoczywi- 
ściej wynika, że wezwani na konferencję, widząc, 
iż przeprowadzenie rezolucji w Radzie państwa pra
wie na niezwalczone napotyka trudności, gotowi 
byli podjąć się przeprowadzenia w kole minimum 
żądań w nadziei, iż na przyszłej kadencji rezolucja 
w całości -przyjętą będzie. P. Fibauser i Szujski 
dowodzili, że ustąpienie po odrzuceniu żądań rezo- 
lucyjnycb jest dla delegacji tern konieczniejsze, iż 
brała w sejmie główną inicjatywę w ich stawianiu. 
P. Ziemiałkowski wystąpił przeciwko wnioskowi 
p. Zyblikiewicza i upraszał, aby do jego powrotu z 
Pesztu odroczono uchwałę w tym przedmiocie. Pan 
Szujski postawił wniosek złożenia mandatów 
po zamknięciu Rady państwa. Za prawdziwość wia
domości powyższych mogę wam ręczyć. Opowiadali 
mi także, że p. Czajkowski stosownie do dawniej
szego oświadczenia, uczynionego przed dwoma tygo
dniami, aby natychmiast po odrzuceniu rezolucji 
Radę państwa opuścić, przemawiał wymownie za 
tern samem postanowieniem, wykazując jego konie
czność i potrzebę polityczną. Jeżeli to jest niepra
wdą, to prawdziwie możnaby powiedzieć: <si nmr e 
nero « bene tronato, bo byłoby najlepszym dowodem, 
jak konserwatywną jest rada, przez p. Zyblikie
wicza kołu delegacyjnemu podawana.

Dziś dalszy ciąg rozpraw kola nad tym przed
miotem. Jak sobie koło postąpi i czy złoży manda
ty, trudno mi dziś przepowiedzieć. Większość dele
gacji, reprezentująca program, aa który się kraj z 
pewnością nie podpisze, wzmogła się od kilku dni 
znacznie.

Być może, że ęi panowie dlatego tak nie chcą 
wypuścić mandatów z rąk swych, bo czu ją , że 
mają ję już pc raz ostatni.

Czynności Rady państwa.
Otrzymaliśmy pocztą sprawozdanie Wydziału 

konstytucyjnego Izby poselskiej o rezolucji galicyj
skiej. Oto osnowa tego aktu:

Spraw ozdanie W ydzia łu  konstytucyjnego o treści 
rezolucji sejmu galicyjskiego, dotyczącej zmiany niektó 
rych postanowień zasadniczych ustaw  państwa.

Na 164 posiedzenin z dnia 16. lutego 1869 
powzięła Wysoka Izba następującą uchwale: „Prze
słany Wysokiemu rządowi a Wydziałowi udzielony 
akt, dotyczący uchwalonego przez galicyjski sejm 
na posiedzeniu jego z dnia 24. września 1868 na 
podstawie §. 19. st. kr. wniosku o zmianę niektó
rych postanowień zasadniczych ustaw państwa, na
leży odstąpić Wydziałowi konstytucyjnemu z pole
ceniem, aby zdał sprawę o treści tego aktu i po
stawił odnośne wnioski."

Stosując się do tej uchwały, wziął Wydział 
konstytucyjny treść tego aktu pod gruntowne 
obrady i pozwala sobie niniejszem zdać o tern spra
wę Wysokiej Izbie.

Większa część zawartych w rezolucji galicyj
skiego sejmu wniosków, stoi z sobą w naturalnym 
związku, tworzą one organiczną całość, i można je 
pojmować i sądzić o nich tylko w logicznej ich 
łączności.

Jakkolwiek te wnioski niesą w rezolucji zesta
wione w związku, tworzą one jednak system, i 
sprzeciwiałoby to się duchowi rezolucji, gdyby je 
chciano traktować pojedyńcze, bez uwzględnienia 
reszty wniosków, stojących z niemi w związku

Tylko niektóre punkta rezolucji uiają tę wła
ściwość, że nie stoją w związku z innemi, ale są 
samoistne.

Najwyższa zasada rezolucji zawarta jest w jej 
§. 8._, żądającym dla Galicji odpowiedzialnej sejmo- 
inowi administracji krajowej dla spraw wewnętrzne
go zarządu, sądownictwa, oświaty, bezpieczeństwa 
publicznego i kultury krajowej, jakoteż ministra 
krajowego w Radzie koronnej.

W związku z tern stoi zasadnicza część żąda
nia §. 4., aby mająca się ze skarbu państwa sej
mowi do rozporządzenia wyznaczyć kwota, dla po
krycia kosztów administracji, sądownictwa, wyznań 
i oświecenia, bezpieczeństwa publicznego i kultury 
krajowej w Galicji, pod względem szczegółów jej 
użycia, wyłączoną została z zakresu kompetencji Ra
dy państwa.

Dalej lit. f ) §. 3., wedle której prawodawstwo 
o zasadach organizacji władz sądowniczych i admi
nistracyjnych -  lit." g), wedle której uchwalanie 
powołanych tam ustaw wykonawczych co do wpro
wadzenia w życie zasadniczych ustaw państwa o o- 
gólnycb prawach obywateli państwa, o władzach: 
sądowniczej, rządowej i wykonawczej (trybunał pań
stwowy, odpowiedzialność ministrów i t. d.) — lit. e), 
wedle której sądownictwo karne, tudzież ustawodaw
stwo policjno-karne, cywilne i ustawodawstwo gór
nicze, powinneby byc wyjęte z pod kompetencji 
Rady państwa, a przyłączone do zakresu czynności 
galicyjskiego sejmu krajowego.

W końcu i §. 2., w myśl którego galicyjska 
delegacja sejmowa miałaby brać udział w obradach 
Rady państwa tylko w sprawach, wspóluych temu 
królestwu z innemi reprezentowanemi w Radzie 
państwa częściami monarchii.

Jeżeli się ma utworzyć odpowiedzialną sejmowi 
galicyjskiemu administrację krajową w sprawach 
wewnętrznego zarządu, sądownictwa, oświaty, bez
pieczeństwa publicznego i kultury krajowej, to mu
si się przyznać zarazem sejmowi przecież i władzę 
ustawodawczą na tern polu, jeżeli ta odpowiedzial
ność ma być z jednej strony rzeczywistą, a nie two
rzyć zarazem zawikłania i starć bez końca, a gdy
by to przelanie na sejm nie nastąpiło równocze
śnie z utworzeniem odpowiedzialnej administracji 
kraju, to musiałoby ono naturalnej konsekwen 
cji w jak najkiótsz/m czasie nastąpić.

Czyniąc zadość tym żądaniom sejmu galicyj
skiego, zniesionoby ugruntowaną w konstytucji ró 
w n o ś ć  s t o s u n k u  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  A u 
s t r j i  do c a ł o ś c i ,  i przez utworzenie tym sposo 
bem osobnego prawnopolitycznego stanowiska Gali
cji zmienionoby konstytucję w jej fundamentalnych 
postanowieniach zasadniczych.

Odrębnością stosunków Galicji tem mniej można 
jednak uzasadniać zmianę zaledwie przed dwoma laty 
za współdziałaniem deputowanych tego kraju utwo
rzonej konstytucji, zmianę, którąby przyznano Galicji 
władzę ustawodawczą w najważniejszych sprawach 
życia państwowego, utworzono osobny, sejmowi 
odpowiedzialny rząd kraju w y — ile że co się tyczy 
ustawadawstwa, Galicja może przez reprezentautów 
swoich w Radzie państwa upomnieć się o uwzglę
dnienie swoich właściwości, a co do egzekutywy, 
odpowiedzialny Radzie państwa rząd musi w grani 
cach obowiązujących ustaw niemniej uwzględniać 
właściwości Galicji, jak odpowiedzialny galicyjskie
mu sejmowi rząd krajowy, i wedle udzielonych 
Wydziałowi ze strony rządu wyjaśnień, takowe 
faktycznie uwzględnia.

Nie zdołano także przedłożyć Wydziaiowi kon
stytucyjnemu żadnych faktów, które by mogły 
posłużyć za dowód, że dobrobyt Galicji rzeczywiście 
wymaga takiej zmiany konstytucji.

Ale jakżeż by nawet możua po dwu zaledwie 
latach istnienia konstytucji, gdy władza ustawo
dawcza jest jesaeae zajęta -urzeczywistnieniem ich w 
pojedyńczych działach życia politycznego, twierdzić 
z słusznością, że ona nie podaje środków do popie
rania materjalnego i moralnego rozwoju dobrotytu 
Galicji.

Jeżeli więc zaprzeczyć musimy temu, aby po
myślność Galicji zależała od tak radykalnej zmiany 
konstytucji, to z drugiej znów strony właściwości 
Galicji nie mogą być w kwestji zmian konsty
tucji jedynym pnnktem oparcia, i sprawy tak wy
sokiego znaczenia politycznego nie mogą być roz
strzygane tylko z galicyjskiego, ale z austrja- 
ckiego stanowiska.

Austrja ma przecież prawo żądać od Galicji, 
aby uważała się za część caiości, i aby nie stawiah. 
wymagań, którym nie można zadość uczynić już 
chociażby tylKO ze względów na dobro ogólne, przy 
całej dobrej woli stosowania się do właściwości 
Galicji.

Równość stosunku wszystkich części do całości 
musi być uważaną za fundamentalną zasadę austrja
ckiej polityki konstytucyjnej.

Ta zasada tworzy przecież podstawę wszystkich 
konstytucyj od r 1848, jakkolwiek one różnią się 
między sobą w innych postanowieniach.

Zarzucenie tej zasady wobec jednego kraju ko
ronnego, wzmocniłoby bezsilne dążenia u stronnictw, 
jakkolwiek pe za granicami konstytucji, do podo
bnego celu zmierzających, i wywołałoby jeszcze inue 
niebezpieczne pretensje.

Wiara w trwałość konstytucji, jakkolwiek z dru
giej strony zdolnej się jeszcze rozwijać, zostałaby u 
ludów mocno zachwianą, i uzasadniona w tej wierze 
moralna siła odporu wobec nieprzyjaźnych kon
stytucji tendencyj, osłabioną.

Zmiana taka konstytucji byłaby zaś tembar- 
dziej niebezpieczną, ponieważ byłaby zmianą nie w 
kierunku autonomicznym, lecz federalistycznym.

Ale nie zważając na wszelkie inne okoliczność*, 
już same te szczeg51ne stosunki Galicji i jej poło
żenie geograficzne czynią niepodobnem przyznanie 
Galicji samoistnego, sejmowi odpowiedzialnego rządn.

Jeżeli ludy Austrji mają ręczyć za bezpieczeń
stwo Galicji, to potrzeba im dać i rękojmię, że rząd 
centralny może wywierać na administrację te
go królestwa wpływ, zakreślony konstytucją i ko
niecznie potrzebny.

Dobrobyt całości wymaga, aby ta administracja 
nie zapierała się nigdy interesów Austrji, a że tc się 
stńć nie może, ręczy tylko odpowiedzialność praed 
reprezentacją państwa.

Jak jednak interesa Austrji nie dopuszczają 
przyznania głównych wniosków rezolucji galicyjskiej, 
tak też ważne i poważne obawy sprzeciwiają się in
nym wnioskom tejże rezolucji.

Zastrzegając sobie szczegółowe uzasadnienie w 
sprawozdaniu ustnem, podniesiemy tutaj ty lko , że 
te ostatnie wnioski sprowadziłyby bądź zacofanie 
się w kierunku wolności, bądź zniesienie wspólności 
ustawodawstwa na takich polach życia państwowe
go, na których ona jest potrzebną dla kultury i in
teresów gospodarskich.

Gdyby sejmowi galicyjskiemu oddano ustawo
dawstwo o prawie przynależności i o prawie wy-
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horciem, unorraowanera w art. IY zasad. ust. pań
stwa z d. 21. grudnia 18G7 o ogólnych prawach 
obywateli państwa: to ustawo,dawstwu partyku
larnemu poświęconoby najcenniejsze prawa oby
wateli austrjacfcich, gwarantowane ustawami zasa- 
dniczemi. Najwalniejsze prawa obywateli ^bstw a 
mogłyby paść ofiarą interesów partykularny h; co w 
żadnem państwie nie jest podobnem, mogłoby się 
stać w Austrji, że mielibyśmy obywateli austrjac- 
kich. nigdzie nieprzynależnych.

Ustawodawstwo o instytutach kredytowych i 
asekuracyjnych i t. d., o sądownictwie kainem i 
cywilnem, wyłączyć z ustawodawstwa państwowe
go i poruczyć sejmowi galicyjskiemu, byłoby kro
kiem, przeciwnym interesom kuli ury i gospodar
stwa.

Wszakżeż ssierowane ku jednostajności ustaw 
usiłowania różnych, niezawisłych od siebie państw 
dowodzą nam, jaaie znaczenie państwa, pod wzglę
dem kuliury najwyżej rozwinięte, przywiązują do 
tego , aby jednostajnością ustaw popierać pro
dukcję, obrót i w ogóle ekonomiczne ludów in- 
t01*0S<i

Większość Wydziału była też tego zdania, że u- 
staw:dawstwo o zasadach szkolnictwa dla szkół lu
dowych i gimnazjów, jan i ustawodawstwo o wsze
chnicach, nie może być poruczone sejmowi galicyj
skiemu, gdyż wobec znaczenia szkół ludowych w 
państwie, jest, to pewnie iuteresem państwa, aby 
przynajmniej przez ustanowienie zasad wpływać na 
wykształcanie luduji utworzyć sobie przez 10 rękoj
mię podniesienia intelektualnych i moralnych sił 
ludu , i ggy różność ustawodawstwa o uniwersy
tetach — pominąwszy wyższe jeszcze względy — 
swobodę przenoszenia się uczniów czyniłaby nie
możliwą.

Jeśli dalej najwyższy trybunał i sąd kasacyjny 
już dla samego rozwoju prawa i równego zastosowani i 
usiaw u a  wielkie znaczenie, to nadto przyznanie 
najwyższego trybunału i sądu kasacyjnego dla Lwo
wa wydaje się tern mniej usprawiedliwione właści
wościami Galicji, ponieważ w urządzeniu i składzie 
najwyższego trybunału i sądu kasacyjnego w Wie
dniu, zupełnie uczyniono zadość tymże właściwo
ściom.

Co zaś do wniosku galicyjskiego sejmu krajo
wego, aby jemu wyłącznie przysługiwało prawo o- 
kreślaaia sposobu, w jaki mają być przedsiębraue 
wybory do Rady państwa, to pominąwszy wszy
stkie przeciwne względy polityczno, tizeba jeszcze 
przyznać, że sposób, w jaki ma być złożona parla
mentarna reprezentacja, nie może być pozostawiony 
ciału, stojącemu po za jej obrębem , jakoż zasada ta 
została przyjęta przez wczystkie inne, nawet przez 
federacyjne państwa.

Większość konstytucyjnego Wydziału, roze
brawszy dokładnie rezolucję galicyjską, musiała 
przeto powziąść przekonanie, że wnioski te tak w 
ogólności jak i w szczególności nie są tego rodza
ju , aby je można przedłożyć Wysokiej Izbie do 
przyzwolenia.

Tylko co do ustawodawstwa względem urzą
dzania Izb handlowych i orgfnów handlowych, u- 
waża Wydział za stosowne polecić Wysokiej Izbie 
poniżej zamieDzczony wniosek, gdyż co do tych 
przedmiotów ustawodawstwa niema żadnej z tych o- 
baw, jakie sprzeciwiają się innym wnioskom rezo
lucji, a krajowy sejai galicyjski, zamieszczając te 
sprawy w rezolucji, przykłada wagę do przekaza
nia ich sejmowi krajowemu.

Mniejszość Wydziału, do której należy także 
sprawozdawca, była jednak przekonania, że chociaż 
wnioski galicj jskiej rezolucji nie są do wypełnie
nia, przecież ze strony reprezentacji państwa w 
drodze rezolucji powinno być wypowiedziano życze
nie i gotowość należy tego uwzględniania właściwo
ści Galicji, i mniejszość ta ośmiela się, j a k o  do
d a t e k  do  w n i o s k ó w  w i ę k s z o ś ci, polecić 
Wys. Izbie do przyjęcia załączoną pod 1/. rezo
lucję.'

Inna mniejszość Wydziału podaje dalej Wy
sokiej Izbie swoje wnioski J/.

Wydział zatem wnosi — Wysoka Izba zechce 
UcLwalić:

1) izba poselska Rady państwa przymuje do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału konstytucyj
nego.

2) Poleca sie konstytucyjnemu Wydziałowi u- 
łożenie projektu ilo ustawy i przedłożenie Wyso
kiej Izbie, mocą którego §. 11. ustawy z dnia 11. 
grudnia r. 18G7. (Dz. u. p. 1. 141. z r. 18G7) 
zmienia się w tym kierunku, że na przyszłość usta
wodawstwo co do wewnętrznego urządzenia Izb han
dlowych i organów handlowych w królestwie Ga
licji i Lodomerji wraz z wielkiem księztwom Kra- 
kowskiem porucza się kompetencji sejmu tegoż 
kraju koronnego.

1‘ratobenera
przewodniczący

D r. K aistr
sprawozdawca większości.

199. posiedzenie Izby poselskiej z dnin 7. 
m aja.

S k e n e zdaje sprawę z dodatkowej konwen
cji do układu handlowego Anglii z Austrją, którą 
Izba przyjmuje według wniosku Wydziału.

Drugim przedmiotom porządku dziennego jest 
drugie czytanie projektu ustawy o warunkach i u- 
stępstwach dla przedsiębiorstwa lokomotywowej ko
lei żelaznej z Przemyśla na Chyrów, Lisko, Za
górz i Szczawne do granicy węgierskiej pod Łup- 
kowom, dla połączenia z siecią kolei _ węgierskich.

Sprawozdawca K i i b c c k  w imieniu Wydziału 
wnosi przyjęcie tej linii a odrzucenie linii Prcszów- 
Dukla.

Me n d o  oświadcza się przeciw wnioskowi wy
działowemu i sądzi, że należało przynajmniej zba
dać linię Rzeszów-Dukla. W roku 18GG, powiada 
on, oświadczyły się obie Izby Rady państwa za nią. 
G r o s s  (z Reichonbergu) staje w obronie wnio
sku wydziałowego i wykazuje ważność linii prze- 
mysko-łupkowskiej ze względów strategicznych jak 
i gospodarskich.

Przeciwnie mówi G r o s s  z Weis, który nie 
m y'li dawać centa na kolej, potrzebną tylko z po
wyższych względów.

G r 6 ch o 1 o k i : Nie myślałem, że będę mu
siał zabierać głos w obronie tej kolei, gdy* Gali

cja w stosunku do innych prowincyj, nie jest pe
wnie uposażoną w koleje po cofnięciu przez rząd 
projektu sieci kolei żelaznych w Galicji. Reprezen
tacyjni ciała Galicji już od r. 18G4 starały się o 
kolejowe połączenie z W ęgram i, a jeśli wówczas 
podnoszono linię dukielską, to dlatego tylko, że 
tamtęuy prowadzi obecnie droga bita. Lecz i wzgląd 
strategiczny wymaga bezwarunkowo połączenia .Ga
licji z Węgrami. W r. 18GG mogło kilkuset Pru
saków odciąć całkiem komunikację Galicji z innemi 
prowincjami i izolować ją. Go zaś do kwestji, któ
rędy skierować to połączenie, muszę oświadczyć, 
że nie mamy tu do wyboru tę lub ową linię, lecz 
chodzi tu albo o kolej na Łupków albo żadną. Jeśli 
mam odpowiedzieć na pytanie, która z dwu 
linij jest korzystniejszą ze względów gospodarskich, 
to wyznam otwarcie, że w żadnej z wspomnia
nych dwu linij nie znajduję takiej wyższości nad 
drugą. Z tych powodów, dla udowodnienia zresztą, 
że my we wszystkich kwestjach, w których chodzi o 
podniesienie potęgi państwa, postępujemy razem z 
rządem i większością, jakoteż i ze względu na go
spodarskie interesa mego kraju ojczystego, głosować 
będę za linią, proponowaną przez Wydział.

Po przemówieniach K o t za i L en  za w myśl 
Wydziału, minister liandlu P l e n e r  przemawia za 
przyjęciem przedłożonych wnrosków, podnosząc tę 
okoliczność, że za budową linii przemysko-lupkow- 
skiej przemawiają nietylko względy strategiczne, ale 
i ekonomiczne i techniczne.

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej, t  któ
rej głos zabiera jeden M e n d  e, poczem przyjęto tę 
ustawę bez rozprawy w drugiem i trzeciem czy
taniu.

Minister G i s k r a żąda kredytu dodatkowego 
w sumie 100.000 złr. na budowę mostu przez Du
naj pod Linzem, a minister P o t o c k i  kredytu do
datkowego na urządzenie i utrzymanie akademii 
gospodarskiej w Wiedniu, jakoteż na wsparcie śre
dnich szkół gospodarskicli w krajacn, reprezentowa
nych w Radzie państwa. Przedłożenia te oddano 
Wydziałowi budżetowemu, a pierwsze do jak naj
rychlejszego załatwienia.

G r o c h o l s k i  zapytuje prezydenta, kiedy roz
dane zostanie sprawozdanie z wniosków sejmu ga
licyjskiego, gdyż rozpowszechnia się mniemanie, że 
delegaci galicyjscy starali się o to u prezydenta, 
ażeby nie rozdawano sprawozdania.

Przewodniczący K a i s e r f e l d  odpowiada, że 
głosy te widocznie były niesłuszne, gdyż takich 
starań u niego nikt nie robił. Sprawozdanie obie
cuje rozdać w dzień następny. (Zostało ono rzeczy
wiście rozdane na posiedzeniu sobotniam ; p. r.). Nie 
rozdano go dotychczas. z powodu wielkiego nagro
madzenia różnych spraw w drukarni i kancelarji 
Izby. Zapewnia, że trzyma się ściśle regulaminu, 
jeżeli przy układaniu porządku dziennego daje 
pierwszeństwo przedłożeniom rządowym. Gdy te 
się wyczerpią, postawi na porządkn dziennym re
zolucję galicyjską.

Następne posiedzenie odbyło się nazajutrz dnia 
8. b. m. •

K p  o n i k  a .
— Podczas burzy w czorajszej uderzył jiiomn w 

kościół św. Jerzego, napełniony właśnie ludem z powodu 
nieszporów ; wszystko skończyło się jednak na rozerwaniu 
gzymsu, ryn — i powszechnym popłochu. Złośliwi utrzy
mują, ze i ten piorun był sprawką Lachów.

W ykaz m iesięczny Stow arzyszenia  w zaje
mnej pom ocy rękodzielników  lw ow sk ich  od zawią
zania dnia 14. marca do 30. kwietnia 1809.

Członków rzeczy wisty cli z końcem kwietnia 203. Stan 
majątku Stowarzyszenia jest następujący:

A) Funduss calictkuwy Do tego funduszu wpłynęło 
kwot zaoszczędzonych 154 złr. 70 c.

B) Funduss inwalidoui, icd io i sierót. Od członków rze
czywistych z tygodniowych wkładek po 2 ct. 24 złr 72 c. 
Od członków honorowych dary, którzy raczyli dotychczas 
wesprzeć to Stowarzyszenie, jako to pp.: hr. Rusocki Włodz. 
10 złr., dr. Kolischer Józef 5 złr., Kolischor Juliusz 5 złr., 
dr. Jasieński Henryk 5 złr., dr. Kociatkiewicz 2 złr., Da- 
rowski Mieczysław b złr., Dobrzański Jan 5 złr., Ujejski 
Kornel 3 złr., Wild Karol 2 złr., Pieroiyńaki 4 złr., Piller 
Kornel 5 złr., Piątkowski Feliks 5 złr., Wieczyński Jan 20 
złr., Baurowicz Wincenty 5 złr., P lemba Michał 5 złr., 
Rischer Jan 5 zlr.J Breuer Emil 5 złr., Chilińuki Antoni 5 
złr., Aleksandrowicz Adolf i  złr., ks. Sarnicki Klemens 2 
zh\, ks. Formanios 2 złr., Gołębiowski Maciej 1 złr. 50 c.; 
razem 110 złr. 50 c.

C) Funduss rezerwowy. Taksa wpisowa od członków rze
czywistych przynosi 133 złr. 75 c. Od członków honorowych 
wyraźnie na pierwsze zarządzenia : Pp. Baurowicz Walenty 
5 złr., Piątkowski Franciszek 5 zlr., Kropiowski Karol 1 z. 
50 c., Matlas Karol 1 złr.; razem 12 zlr. 50 c. 7, rozprze 
dąży książeczek zaliczkowych i statutów 19 zlr. 82 centów. 
Książeczka kasy oszczędności 1. 8570 z dnia 17. czerwca. 
18G2 r., zebrane pieniądze na ten cel Stowarzyszenia 391 
złr. 00 c. Druga książeczka kasy oszczędności 1. 2022 z dn. 
17. marca 1808 r. 142 c. Darowizna od p. hr. Rusockiego 
Włodzimierza jednej obligacji indemuizacyjnej wartości 
nomin. 100 zlr., złożonej w Stowarzyszeniu wzajemnej po
mocy samodzielnych rękodzielników mieszczan lwowskich. 
Ogółem wynosi 989 złr. 59 centów. Koszta druków, urzą
dzenie biura i różne pomniejsze wydatki 215 złr. 72 a. — 
Pozostaje zatem 773 złr. 87 c.

Na posiedzeniu wydziatowem dnia 30. kwietnia b. r. 
uchwalono 300 złr. na wypożyczenie członkom rzeczywistym 
w potrzebie zostającym.

Lwów dnia 3. maja 1809.
Majer August dyrektor, Starak Józef skarbnik, Huczkow- 

s ti Klemens sekretarz, Schutz Franciszek kontrolor.
— Bibliografia. Nakładem księgarni J. Igła wyszedł z 

pod prasy upory tom Pism pomniejszych dr. Wojciecha Ur
bańskiego. Jest to zbiór bardzo ciekawych rozpraw z ró
żnych gałęzi nauk przyrodniczych. Wykład pomimo grun- 
towności naukowej, bardzo jasny i wielce zajmujący. Pole
camy to nowe dzieło znanego autora szerszemu kotu czy
tającej publiczności. Znajdzie ona tam  obok wielu innych 
ważnych rzeczy, piękne zestawienie zdobyczy, pracą ludzką 
w dziedzinie przemysłu, sztuki i umiejętności osiągniętych: 
agronom z pożytkiem odczyta trak ta t o p o k a r m a c h  r o 
ś l i n ,  myślący miłośnik przyrody z zadowoleniem ustępy: 
ekonomia świata, natura i odległość słońca, samorodztwe, 
oddechanie; nareszcie lubowuik zawodów mechaniki rozpra
wę o wieczystym ruchu. Takie niejeden pedagog i Człowiek

fachowy przebiegać będzie kartę po karcie z zadowoleniem, 
iż takżf przedmioty głębokiej nauki są już w ojczystym 
naszym języku tak znakomicie spopularyzowane.

W tych dniach wyszła nowa powieść p. t  Rusini, przez 
A. Marjana. Znać, że pisał ją  autor, obdarzony dość by
strym zmysłem spostrzegawczym i naturalnym humorem, 
ale nie władający jeszcze piórem z całą swobodą. Za dewi- 
zę przyjął on :

„ ff o i  mi a Otca t Syna 
To nasza moiytwa 
Jako T  ojca, tale jedyna 
Polszczą, Ruś i Łyiwa !.

Zwrotka ta  najlepiej charakteryzuje ducha, jakim tchnie 
ton utwór. Akcja osnuta na tle wypadków z ostatnich lat 
biorą w niej udział osobistości, jakie u nas tu  na Rusi cią
gle się napotyka, więc czyta się tę powieść lekko i z zaję
ciem, jak gdyoy słnclialj się opowiadania o znajomych na
szych. Życzyćby należało, aby książka ta  jak najbardziej 
rozpowszechniła się.

Ifóhrka dnia 5. maja. Tutejsza filia Stowarzysze
nia przyjaciół oświaty ludowej rozwija się nad wszelkie 
spodziewanie. Przewodniczącym jej obrano dr. Eustachego 
Zaleskiego, a do Wydziału p. Jakóba Czarnika z Bobrki, 0 - 
łeksę Mecha wójta z Podhorodyszcza i panią Zofią Żakiejo- 
wą. Ze szczególną gorliwością pracuje też nad rozwojem fi
lii p. Adam Noel z Borusowa, za którego to staraniem filia 
zawiązaną została. Jego zapał szlachetny dla sprawy oświa
ty ludu ożywia nawet tych, którzy z pewnością niesą z na
tury skłonni do entuzjazmowania się dla niej. Filia liczy 
obecnie wiącej niż stu członków, między którymi wielu 
włościan. Założono 4 czytelnie ludowe: w Bóbrce, pod za
rządem ks. Smagowicza, w Podchorodyszczu pod zarządem 
włościanina Oleksy Mecha wójta tamtejszego, w Chodoro- 
wio pod zarządem Antoniego Łopuszańskiego, nauczyciela 
szkoły ludowej, i w Brzozdowcacli, pod dozorem p. Jana Ło
puszańskiego, pisarza gminnego. W miarę możności roz
dano także premia między {odznaczających się gorliwością 
nauczycieli ludowych. Premia te otrzymali: pp. Jan  Dani
lewicz w Bóbrce, Seinion Kudlik w Kotohurach, Michał 
Piiszkar4w PoJłiorodyszczu, Wawrzyniec Poturąj w Podjarko- 
wie, Jan Bojarski wWybranówce, Jau ’ Manaczyński w Lasz
kach Dolnych, Anioni Łopuszański w Chodorowie i Józef 
Leszczyj w Molotowie.

Premia te rozdano obowiązując tych panów do od
czytywania w niedzielę i święta swoim gromadom pożytecz
nych rzeczy z. książek ludowych, co oni też rzeczywiście 
uskuteczniają sumiennie. Współudział, jaki to  czytanie zna
lazło u włościan starszych i młodszych, u męzczyzn i u 
kobiet, jest objawem bardzo pocieszającym. Na szczególno 
uznanie zasługuje w tym względzie gorliwość mieszkańców 
Bobrki i Brzozdowiec.

(J. M.) Z nad Seretu d. 1. mai a. Ogólne zgro
madzenie akcjonarjuszów Towarzystwa rektyfikacji i ekspor- 
tacji spirytusu odbyto się d. 27. kwietnia w Czerń iowcach, 
przy licznym udziale członków z Gaiicji i Bukowiny.

Debaty i uchwały z wieisiem zajęciem i pewną konse
kwencją przeprowadzone byty i do wieczora przeciągnęły 
się, a zgromadzeni akcjonarjusze, wiedzeni przekonaniem, że 
Towarzystwo jest na dobrej drodze, i w krótkim czasie o- 
woce z swych zabiegów zbierać możo, rozebrali brakujące 
jeszcze akcje między siebie, od których podpisania rozpo
częcie przedsiębiorstwa zależało. Przedsiębiorstwo to  nieza- 
przeczenie korzystnie wpłynie na ożywienie handlu okowitą, 
obecnie prawie wyłącznie w ręku chciwych i wyzyskują
cych przekupniów zostającego, i ułatwi właścicielom go
rzelń produkcję tejże, podnosząc w miarę potrzeby fabryki 
cenę okowity, często z powodu braku odbytu do minimum 
zniżoną.

Fabryka bowiem początkowo 50—60.000 garncy mie
sięcznie wódki do rektyfikacji potrzebywać będzie, a przy 
szczęśliwej operacji, dozwalającej ustawienie więcej kolon, 
rektyfikowałaby 700 wiader dziennie, czyli 315.000 garncy 
miesięcznie, zważywszy że siła maszyny parowej, kotłów 
objętość i rozmiar budynku do tego powiększenia są zasto
sowane. Towarzystwo zaś, wywożąc spisytus już rektyfiko
wany na Wscnód i mając w zysku znaczną część transpor
tu  wodą, który jest nieporównanie tańszy od kolejowego, 
nadzwyczajne ztąd korzyści odnosić powinno.

Nie można przeto nie uznać zasługę tych, którzy pier
wszą myśl zawiązania Towarzystwa podjęli i wszelkie tru 
dności do przeprowadzenia przedsiębiorstwa zwalczyli. Wy
brana w czasie zebrania akcjonarjuszów d. 27. kwietnia ko
misja do strutynowania rachunków, wyraziła to uznanie a 
zarazem i wdzięczność Radzie zawiadowczej za doaładne i 
bezinteresowne sprawowanie czynności zarządu, co ogólne 
zgromadzenie jednogłośnie potwierdziło.

Akcje w lipcu już wystawione zostaną — fabryka, zaś 
przed jesienią w ruch puszczoną będzie, — a mając już 
potrzebny i dostatecznj na początek kapitał obrotowy, za 
parę miesięcy zacznie Towarzystwo przez mianowanych z 
swego łona ajentów zakupywać okowitę.

Byłoby tylko do życzenia, aby członkowie, którzy pod
pisali akcjo, przystępując temsamem do Towarzystwa, na
dal więcej akuratnymi być chcieli w uiszczaniu należących 
się od nicli i rozpisanych ra t przez rade zawiadowczą; bez 
tej bowiem akuratności i poczucia zaciągniętych obowiąz
ków, żadne Towarzystwo ani przedsiębiorstwo istnieć nie 
jest w stanie. *

— Sprostow anie. W podziękowaniu wdowy po zmar- 
Ijn.i burmistrzu, p. L. Kroebl, opuszczono przez pomyłkę w 
ostatnim ustępie słowa „i W y s o k i e m u  d u c h o w i e ń 
s t w u 11, co dla uniknienia wszelkich w tym względzie po
myłek na wyraźne żedani,: wdowy prostujemy.

Ostatnie wiadomości.
Tagblatt pisze w numerze z dnia 9. b. m.: 

„Klub posłów polskich naradzał się przedwczoraj 
nad dalszem postępowaniem posłów polskich w ra
zie, gdyby Izba odrzuciła żądania, postawione w re
zolucji sejmu galicyjskiego. Według naszych infor- 
macyj, nie przyszło jeszcze do ostatecznej decyzji, 
czy delegacja złoży gremialnie manuaty, czy nie. 
Wprawdzie dr. Ziemiałkowski pragnął, aby delega
cja uchwaliła ceń stanowczego w tej mierze, lecz 
zapatrywania sio jego kolegów nie były dostate
cznie wyjaśnione. Jeszcze paro dni przeminie, za
nim delegacja będzie mogła uchwalić coś stanow- 
czogo, gdyż najpierw dr. Ziemiałkowski wyjechał 
na parę dni do Pesztu, a powtóre chcianoby wie
dzieć, jak mowa tronowa wysłowi się o sprawie 
galicyjskiej.

„Na przedwczorajszej naradzie rzekł pewien a- 
rystokratyczny członek delegacji (Golejewski), że 
stronnictwo skrajne, żądające ustąpienia polskich 
delegatów z Rady państwa, chce wrzucie Galicję na 
tory, które doprowadziłyby tę prowincję podobnie 
jak Czechów do polityki biernego oporu, do polity

ki, sprzęci wiającej się naiodowym interesom kraju i 
podkopującej sprawę wolności(!!!)

„Zapatrywanie to zbijał poseł G r o c h o l s k i  
twierdząc, że tak on jak i jego polityczni przyja
ciele bynajmniej me uważają polityki Czechów 
za godną naśladowania, że tak on jak z pewno
ścią także i jego polityczni przyjaciele tylko 
niechętnie złożą mandaty, lecz że uczynią to 
w ostatniej konieczności, gdyby Izba nie uczyniła 
zadość wymaganiom Galicji. Na dowód, że Polacy 
byli gotowi zawiązać układy, podaje poseł Gro
cholski niektóre szczegóły z rozmowy, którą we 
spół z kilkn członkami kola polskiego miał przed 
kilkoma tygodniami z ministrem rolnictwa, hr Po
tockim.

„Wówczas hr. Potocki miał był otrzymać od ka:. 
clerza państwa upoważnienie, poczymc następujące 
przyrzeczenia, jeśliby polscy posłowie chcieli na te
raz odstąpić od obrad nad rezolucją: Dano im wy
raźnie do zrozumienia, że Galicja otrzymałaby w ta
kim razie o s o b n e g o  m i n i s t r a  w R a d z i e  ko
r ony ,  o s o b n y  s e n a t  jako są d  n a j w y ż s z y ,  a 
p r z y t e m  z a p r o w a d z e n i e  j ę z y k a  k r a j o w e 
go w s z k o l e  i u r z e d z i e .  Wszystkie te ustępstwa 
chciano Polakom przyrzec na najbliższą sesję. We
dług twierdzenia posła Grocholskiego Polacy byli 
gotowi uczynić zadość temu życzeniu, lecz hr. Po
tocki miał rolę pośrednika wypełnić także wobec 
przedlitawskiego ministerstwa, gdzie jednak natra
fił ua n i e p r z e ł a m a n e  t r u d n o ś c i .  Pola
cy dowiedziawszy się o tern , postanowili domagać 
się rozprawy nad rezolucją. Od jej rezultatu, do
dał p. Grocholski, będzie zależało moje dalsze po
stępowanie. — Niektórzy polscy posłowie są już 
dziś zdecydowani złożyć mandaty przy końcu 
sesji."

To co w kole poselskiem Grocholski powie
dział o konferencjach z ministrem Potockim , jest 
potwieidzeniem wiadomości, które gazecie naszej 
wówczas i w telegramach i w korespondencjach 
przesyłano. Dodamy jeszcze, że istniał nawet wów
czas zamiar mianowania hr. Alfreda Potockiego 
ministrem dla Galicji, a p. Grocholskiego ministrem 
rolnictwa. Lecz wszystkie te zamiary korony roz
biły się o opór pana Giskry, który miał wybadać 
większość niemiecką, czy takie koncesje dla Gali
cji uchwali. Pan Giskra oświadczył, iż nie podej
mie się ich przeprowadzenia,^ gdyż po wybadaniu 
przekonał sie, iż większość Rady państwa jest 
przeciwną , a on z większością parlamentarną iść 
musi. Pan minister Potocki konferował z kilko
ma delegatami naszymi, nie z polecenia kanclerza, 
lecz za wiedzą i wolą korony i Rady ministrów 
Centraliści ministrowie bowiem zarzucali, że Polaej 
proponowanemi przez koronę koncesjami się nie za
dów olnią, więc trzeba było przekonać ich , że rzecz 
się ma inaczej.

Do K raju  piszą: „Znany czytelnikom waszym 
poseł sejmu krajowego, włościanin Wolny, 

przybył tu w zeszłym tygodniu, sprowadzony ko
sztem rządu do Wmdnia Min iw  spraw wewnę
trznych odbył z nua -iłka ponftiych r,- mieszkaniu 
swojem konierencyj. Ze Lwowa zalecony był poseł 
Wolny jako osoba, której zupełnie zaufać można."

Do tej wiadomości K ra ju  dodać możemy, że 
p. Wolny w Wiedniu przez kilka dni konferował 
i z delegatami włościanami, był na posiedzeniu 
koła, gdy traktowano o ustawie wodnej, i jego to 
wpływowi przypisywali delegaci, iż włościanie pizy 
niektórych paragrafach glosowali nie z delegacją, 
lecz z Niemcami. Wolny wspominać mial przed 
niemi aby nie opuszczali Rady państwa, lecz już 
przed jego przyjazdem włościanie byli tego uspo
sobienia, przekouani mowami br. Golejewskiego 
w kole.

Roczny budżet węgierskiej armL honweuów 
obliczono na 2.900.000 guidenów, a uzbrojenie na 
3  m iliony .

W węgierskiej Izbie niższej ogłoszono dnia 8. 
hm. rezultat wyborów do komisji dla Rieki. W y
brani zostali: Deak, Horyath i Eliler. Prezes mi
nistrów oświadczył, że świeżo wybrana komisja roz
pocznie natychmiast swe prace. Większość Izby u- 
chwaliła na tern samem posiedzeniu, aby komite
towi, złożonemu z dziewięciu członków, powierzyć 
wypracowanie adresu na mowę tronową.

Jutro ma książę Napoleon przyjechać do Za
grzebia. V. edług telegramów Biura koresDonden- 
cyjnego, miasto przygotowuje dlań nie urzędowne, 
ale serdeczne przyjęcie.

W Paryżu krąży pogłoska, że ks. Napoleon 
ma się zjechać z cesarzem austrjackim.

Londyński Times dowiaduje się z Madrytu, że sko
ro tylko kortezy zatwierdzą monarchiczną formę 
rządu, Serrano pozostanie niezwłocznie rejentem, a 
Prim prezesem gabinetu i ministrem wojny. Stan 
ten będzie trw a aż do wyboni króla.

Hiszpańskie kortezy przyjęły na posiedzenin' z 
d. 8. maja §§. £3. do 2G. nowej konstytucji. Para
grafy te dotyczą wolności zakładania instytutów 
wychowawczych i naukowych, tudzież pozwalają one 
Hiszpanom opuszczać kraj rodzinny, a cudzoziem
com osiedlać się w Hiszpanii i oddawać się wszel
kim gałęziom handlu i przemysłu. Artykuł 27. 
przyjęto z dodatkiem, że do urzędów mają przystęp 
wszyscy, bez względu na religijne wyznanie.

Telegram „Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d . 10. m ąja . Koło polskie 

nie powzięło żadnej uchwały, chociaż skończo
no rozprawy nad wnioskami Zyblikiewicza i 
Szujskiego, aby w razie upadku wniosku Zy
blikiewicza złożyć maudaty po zamknięciu Ra
dy państwa.

K ursa z dnia 9. mąja 1869,
godz. 1. min. 10 popołudniu.

W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa —. Akcje kre
dytowe 284.40. Akcje banku anglo-austrjackiego 333.50. 
Bank obrotowy —.—. \*cje Karola Ludwika 218.75- 
Kolej południowa 234.40. Kolej państwowa 354.—. Franko- 
austr. 1 27 75. Akcje banku 752.—. Losy 1800 rokn 1U0.40 > 
Losy 1864 roku 125.80. Napoleondor 9.921/,. Usposobieni' 
stałe. Ir
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1767 3_»x. B - a r t a o l i  68—7
leczy  słabości w eneryczne i naskórne, 
jakoteż osłabienia, przy w ieloletnich 
doświadczeniach gruntow nie ; jeg o  P o ra
dnik popularny je s t w każdej księgarni 
do nabycia. O rdynuje codzień od’ 2—4 
godziny, w domu pod l. 177 obok a rcy 
biskupiej niegdyś kam ienicy w R ynku. 
(T akże i listownie pod ścisła  dyskrecją.)

i

7j wolnej ręki każdego czasu do sprzedania

Dobra tabularne:
a) T rzcin ica z przyległościam i, pół mili 

od Ja s ła  przy gościńcu nad rzeką R opą w 
najpiękniejszej i bardzo urodzajnej okolicy, 
obejmuje ornej ziem i i ogrodów  1COO, łąk 
83, lasu 500 katastralnych m orgów, z bu
dynkami znpełnie dobremi i murowanemi, 
gorzelnią, piw ow arnią i cegielnią, 1 d o m ó w  
zajezdnych i 5 karczem . — C zysty dochód 
prócz gospodarstw a polnego i gorzelni czy
ni rocznie 70 0 złr. w. a. law entarz: 1000 
ow iec N egretti (w ełna w roku 18G8 za ce t 
nar 1,VJ z łr .) , 51 koni, 40 wołów, 40 krów , 
40 jalow niku.

6) S iep ijtn ica i Binarowna, pół mili od 
Biecza przy gościńca nad rzeką Ropą, o- 
bejmuje ornej ziemi i łąk  263, lasu 227 k a 
tastralnych m orgów , z budynkam i dobremi 
i  młynem nowym o 2 kam ieniach i traczem. 
W dzierżawie w siystko  za 2036 zlr. w. fl. 
rocznie oprócz *lasu. Dzierżawa kończy się 
w roku 1870, i je s t nadzieja na w iększy 
czynsz. — Bez inwentarza.

e) Miasto Z.nigród przy gościńcu Ja - 
sielsko-D ukielskiin  n*‘1 rzeką W isłoką, o r
nej ziemi 570, łąk  70, pastw isk  00, l.-iau 
2300 katastralnych morgów, z budynkami 
m urowsnem i, z gorzelnią, patyczbarnia i 
młynem o 3 kam ieniach. Czysty dochód 
próoz gospodarstw a polnego i lasu czyni 
rocznie 3310 złr. w. a. Inw entarz kompletny.

W szystkie (rzy m ajątki będą razem lub 
częściowo, lub folwarkam i, których jes t 8, 
sprzedane. 1617 3 - 3

Bliższą wiadomość udzieli K. D. dy- 
r e k to r j^ c ^ d ó b i^ j r T M c m c y p o c z t^ ^ a s  ł o .

Najsłynniejsze w świecie, na w szystkich 
w ystaw ach powszechnych jako  nieprześci- 
gnione, najlepsze, wielkim złotym  meda
lem zaszczycone, originaine am erykańskie

Elegancki ubiór wiosenny
surdut, spodnie i Lamizctkn. z najlepszego lownru, 

najmodniejszy iii krojeni
|W *  z łr .  1C w a l .  n u  s i r .

Modny surdut wierzchni
i r  Z łr. 8  w . ».

W  n a j l e p s z y m  g a t u n k u
całkowite ubranie letnie

W *r z lr .  12 w . a . T 5B
. Dalej po najtańszych cenach ;

M irduly wiosenne - . . .  od zlr li do 211
Ubiory wiosenne . . .  „115
surdu ty  wierzchnie w wszelkich

kolorach . . . . .  „ 8
Ubiory letnie . . . .  II)
Surduty letnie, zaki ^ 4
Surduty letnie, żakiety 8
Surduty salonowe czarne ” 14
Praki i surduty do wychodu „ 14
Ubiory salouowe i kom pletne 24
Surduty dla księży n 18
Surduty do polowania . „ 6
Surduty kancelaryjne . . .  „ 3
Surduty strzeleckie . stała cena zlr. 10
Szlafroki  ...........................................od zlr. 8 do 20
Uuuie do podróży z kapuzą * 8 ,
łłluzy wojskowo . . . .  „ 7 ,
Spodnie wiosenne . 4 r
Spodnie letnie „ 3 r
kao.izełki w różnych gatunkach n 2.50,,
Ubiory z płótna . . .  i()
Wliory gim nastyczne . . .  ” 2.50 „

polecaj!} s ię  najusilniej

w  m aga cynie sukni
K E L L E R  &  A L T ,

W ian , Grabu,,, Nr. 3, i. 8 to ck  „zum 
S tack  im E ił« n ,“ Eoke d a r  K U rtnarstratae.

Przy zamówienia oh z taskawem oznaczeniem 
n ra ry  onjętości p‘ersi wierzchem (naokoło piersi 
i placów), objętości staou (dokoła korpusu), dlu* 
gości kroku (od samego kroku c i do ziemi), uprą- 
sztm y kolor i cenę podług c em ik a  wymienić, po
zostawiając nam z zaspokojeniem wykonanie sza
nownych zleceń, g ly i  my jedynie dla pewności 
zamawiajiicego.do każdej posyłki poświadczenie przy
łączamy, w ktorem  się wyraźnie zobowiązujemy, 
wszelkie od nas pobrane sukn ie, gdy z jakiejkol- 
wiok przyczyny wymaganiom nie odpowiedzą, bez
warunkowo z powrotem odebrać.

llenuiki rozsyłaj;) s ię  na żądani* tran  ko i bez- 
płatoie. UJ 82 .1—'f

Przenoszone suknie, a mianowicie wielka 
ilość surduloW w ierzch n ich , czarnych i Spodni, 
sprzedaje s ę firnief zamożnym bardzo tanio.

Zważywszy, żo łiasz rozległy  skład, w towar 
na każdą tylko m ożliw i m iarę zaopatrzonym  jest. 
żo najlepszy towar przy najtroskliwszym  jego  w y
robie. Jat najtańszym  sposobem  przyrządzamy, żo 
paszem usiluem staraniem je s t . naszą od lat wielu  
osią^nioną dobrą sław ę w szechstronnie trwale u 
sialu:, tak uaszym Szanownym Oditiorcom. jako leż 
dla ogółu iim ożliwionem  jest. z zaufaniem sw e po 
trzeby w sukniach w nim zaopatrzyć

Polecając s ię  Względom Szanownej publiczno
ści, jako też łaskawych odbiorcow, upraszamy jak 
usjliczniejszem i zam ów ieniaini nas zaszczycić.

7. poważaniem 
K E l i l . E l i  i A l  i  • majstrowi o krawieccy, po
siadaczu w elu wyszczególnień, właściciele składu 
wilk iii w Wiedniu

Lrabąn. Nr. 3, zuin „Stock im Kist»n.,‘

Zakfad.

go-

liydrotor.ipeutyczny i kąpiele w Bugu w 
Sassowie są otw arte od 1, maja. Ceua za 
pokój, kurację i usługę wynosi 10 zł- 50 et. 
tygodniow o. Śą jednak tańsze i droższe po
kuje do wynajęcia. T raktjernia jest w m iej

scu, poczta przy samym Zakładzie.
Franciszek Medycy 

2039 2—7 D yrektor Zakładu.’

m z -w t
d u s z n o ś ć .  c h r y p k a ,  k a t a r y  z a d a w n io n e
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępują w tednej chwili po użyciu 
llnrek  antiastm utycznych dr. Leyasseur, 
aptekarza, 19, rne de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można we L w o w i e  w aptece 
p. P io t r a  M lk o lasza , w K r a k o w i e  w 
aptece p. Brunowi MicsytUkiego, 1632 24—7

N a jw ię k s z y

• magazyn sukni
E. S A M E T A

w  W i e d n i u
Stadt, S tefansplatz. E cke der Goldscbm iJ- 

gaaso Nr. I , I. S tock.
Poleca swój bogato zaopatrzony skiad 

nąjw ykw itniejszych i najtańszych, podług 
n a jś w ie ż s z e j m o d y  robionych sukni inęz- 
kieb. 1516 7 - 7
W iosenne narzutki od złr. 8 do złr. 30
W iosenne nbrania „ „ 15 „ ,  40
Letnie ubiory „ „ 12 ,  „ 27
Salonow e ubiory „ , 22 „ „ 4 5
Domowe i biór. tużurki „  „  4 „  „ 1 0

□ L J L  j
w wielkim wyborze ‘‘Tpgj 

Z a k ła d  w ypożyczania  u b iorów  pod 
d<j»*tępnemi warunkami.

_ D is dogodności P. T. pubiieznośo i wy
mieniają się stare suknie na now e, a p r r e -  
nałąaone suknie w najlepszym  stan ie  są do 
■ fb y ę ia  bardio tanio-

z fabryki

Wheelera i Wilsona
w Nowym Jcrku,

tudzież m aszyny do szycia czółenkowe 
prawdziwe am erykańskie z fabryki 

B l l a s z a .  L t o w o  w Nowym Jo rku  
Bą zawsze w licznym wyborze w składzie 

płócien

Stanisława Buszaka
w  o  L w o w i e .

Za każdą maszynę daję pięciolet
nią rękojmię; kupujących wyucza się

, » - >  . , e  - - T r T fr w’ ' SZ ycia b e z P Ia *“ >Ct 2032 2—10
j f - . W szelkie do maszyn potrzebne ni 

ci, jedwab, igły j cząstki maszyn po
lecani po cenie najmierniejszej stałej.

BRACIA SMISZK0
polecają swoją, z początkiem lutego b. r. w S o k a lu  o tw o rz o n ą

Pracownię różnorodnych maszyn
gospodarczych, a zwłaszcza gorzelnianych, młynków, siknwek i t. D.. wszelkich 
robót ślusarskich i blacharskich, oraz wielki zakład wyrobów sto larskich , tak 
meblowych jak i bojowniczych; uskuteczniają równioż w j2eik ie  reparacje, po 
najiimiarkowariszyeh cenach i w najkrótszym  czasie takow e na miejsce odsta-
W i A j ; l . oA(ii o  o

L ' h o m m e  < [ u  i r i t

V I C T 0 R  H U G O
4 vois — z łr 15 cnt. 40 w. a. 

o tr z y m a ją  w ty c h  d n ia c h  k s ię g a rn ie

KAROLA WILDA
w  e  L w o w i e  i  S n m b o r K i

£051 2 - 3

K Ą P I E L E  C U D O W A
w  h ra b s tw ie  G la tz  n a  c z e sk ie j g ra n ic y  

Pierwszorzędne alkaliczna stalowe żrodio . L eczy 'w szystk ie  choroby k rw iin e rw ó w  
pow stałe w skutek złego pożyw ienia i niedostatecznej ilości k rw i, chroniczny ka ta r pluco- 
wy, żołądkow y i kiszkowy, jak  również z tych  sam ych powodów w ynikłe choroby kobiece.

Ja k o  środek leczniczy służą kąpiele w wannie i kropliste z wody m ineralnej i w ol
nego gazu kw asu węglowego obok leczenia w formie napoju i żętycy.

O tw arcie  pory k ąp ielow ej 15. m aja
Zamknięcie te iże 3- w rześnia.

Lekarze kąpielow i: R adca sanit. dr. N c iitw ig  i dr. Jn c o b .
1932 3 - 3  D yrek cja  k ąp ieli

Spirytus wolowy
(arom atyczny) 

jako  najlepszy środek przeciw w o lu , prze 
sy ła niżej podp:sany tylko za gotów ką 

lub 7,a zaliczką pocztow ą.
C ena : 1 flakon 1 złr. w. a.,‘ z opako

waniem i p rzesy łką. Przy w iększych zamó
wieniach liczy się ty lko 50 ct. za flakon 
i 50 ct. za opakow anie. 1942 3 —12

W ilh e lm  P o h tn e r  
aptekarz w MUrzzuschlag na Semm eringu.

Fabrjka pieców kaflowych
Jam* W ertla tk a

we Lwowie poleoa piece kaflowe w łasnego 
wyrobu w różnych kolorach i rozm iarach 
według najnowszych modelów, j. t. : piece 
salonowe i kom inkowe, kuchnie angielsk ie  
itp. Ręozy za dobroć takow ych, dokładając 
starania aby takow e wszelkim wymaganiom 
Szan. Publiczności odpow iadały. Piece te 
wystaw ione aa na widok w składzie przy 
ulicy Frenela pod I. 1111/ , .  1970 3 - 3

W  księgarnia

J. Milikows
we Lwowie i Stanisln.

są do nabycia następujące
l ly s  h is to ry c z n y  kampanii odi. 

ku 1309 w księstw ie W arsza 
dowództwem księcia Józefi 
w skiepo. 8. Poznań, 1869 —

Zawadzki W ładysław. Obrazy 
wonej. Z rysunkam i Juliusz:
4_. Poznań, 1869. — 5 złr. 70 

P a m ię tn ik i pana Kamertona.
Poznań, 1,869. — 4 złr. 75 cn„ 

l .a b o u ta y e  Kil. Abdallah ou le 
ąuatre feuilles cnnte arabe ,
Aziz e t Aziza etc. 8. Paris, 1863 
22 cnt.

I .a b o u la y e  Kd. Souvenirs d’un 
Nouvellcs. 8. Paris , 1869. — 2 

K and  G eo rge . Mademoiselle Mer 
Paris. 1868 . — 1 zlr. 9 ) cnt.

D ie i i s te r r r ic h is c h e n  tind  ungu 
E isen b a lu ien  der Gegcnwarr.
Zukunft. 1869. K artę znr Ue 
der befabrenen, im Ban belin 
conccssionirten und projoctirlen  
bahnon m it den Namen der be 
den OeselJsehsften, im Ansclilu1. 
die Batinen des Auslandes. Cena 

( •e n e ra l-K a r te  des K iłnigreiehs G. 
und des iterzogtbum s Bukowina 
ausgogeben vom k. k . m ilitar ge 
fischen Iristitute im Jahrc 1868. l t  
8 złr. 60 cnt.

H tra s s e n k a r te  des KiSuigreiehs Galizien 
das łlerzogthum s B ukow ina; her., 
gegeben vom k. k . m litSr-geografnc 
Institu te  im Jah re  1868. 11 BIJ 
4 złr. 30 cut. 1967 3 -

IlIflllB łm ilBmuaattiflnnnniaainiftinunrwiinim

2001 2 - 2

O G Ł O S Z E M E .
W Konopowej około Miknliuiec o t wo- 

rzone będą z d. 5. maja r . b. kąpiele siar- 
czane, zelazne i parne pod ordynacją le k a 
rza w miejscu. Zarząd kąpielowy posta
rał się o wszelkie wygody dla gości a na
wet gotów dostarczać kąpiel osobom, ba
wiącym w Miknlińcacb. 2030 3-3

M łoda F łłA N C C Z K A  udzielająca ję 
zyka francuzkiego i początków muzyki 
sznka m iejsca do dzieci, tu w m ieście.

Bliższa wiadomość pod 1. 688 przy ulicy 
Frenela na 1. piętrze. 2012 3 —3

Sól morską i wątrobą siarczan?
do kąpiel 1950 2—4 

(sól po 24 ct., siarka po 40 et. funt w. w.) 
również wszelkie krajow e i zagraniczne

N aturalne
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Najznakomitsze fabryki bielizny
p o w i e r z y ł y  n a jw .  w y ł ą c z n i e  k o n c e s jo n o w a n e m u  1 7 4 6  1 6 — 2 4

K a k l a t o w i  a u f c c y j u e u i n
w  W ie d n iu ,  O p e r n g a s s e  Nr. 2 n a p r z e c iw  s t a r e g o  i n o w e g o  t e a t r u  Opery,
wielkie swe zapasy m ę z k ie j  i d a m s k ie j  b ie l i z n y  na sprzedaż. IZ d a m te w a -  

j ą c o  ta n ie  c e n y !  ! W y b o r n e  g a tu n k i !  J N a jg u s to w n le js z y  fa s o n !  przew yż
szają w szystko co dotąd istniało w podobnym rodzaju. D yrekcja tegoż p o 
zwala sobie zwrócić uw agę na tę  nadzwyczaj korzystną sposobność kupna 

bielizny, t właszeze c a łk o w ity c h  w y p r a w .e  i n --------------- —  '***• u i M i m j B i w \  praw
OaZU e  m ę z k t e  Łolorowe, z najlepsiagi, p eru ia, 1 sn u k a  zlr. 1 50 1.

Koszulo nifizkiM T riAhMua   T—--------- ------------------ ---------   ^  1 ------ --------- ——   p c ia n u , ■ o £ m ku zir. 1*80. 2 2.50 rin 'l
s h i r t . u ^ T i ^ T l ^ : - ,- ^  l l r .

Koszuli* IHITZ-------------- :— :------------------ -----------:—  ~ qo
shTTIj^gu. r  c ,c„ t  n, priórtem h . ty n ,  ~l „ t u ka’ żlr I 3 T 7  r m  a . ,

koszule z ll.lifiiiii alurt r nrn>H i.„ivci __ i -r. • . . .. . .---- :---— -----  1 ł, . . . . , , 77;------------- -- ---------------------------------------— -  -  _____- 1--------------  " W ” ,  J  l i r .  O .O O ,
— h L "*  1 I iijc i-L i-  2 uS u< l b a ly i l  r tic< . I „ t t .  1 S ItU ka z lr  4 4 m
i im * /L  ie  r  IT 7 7  -   :--------     1________

, _.. ._. Vv#,. v. ■ » iu i a  tir .  “f, 4.1II, O dO 0-
Koszulo niyzkie z  czystepo ptotun, pajlepszogo patu-iku. 1 sztuka zfr. 2, 2*25, 2.50, 3, 3.50, 4 do 5-
Kos*ilo męzkiu z rzystDffu luiaiiepo batystu , i  przepysznonii przodami, 1 sztuka ztr. 5-51), 8, 6.50, 7.i7„ i    ------- > • ’|T  j----------------------   — 1 pr zmi ann,  i  sztuka zlr. 5-50, 6, 6 50 7

ą esony m ^ k łe J  fanęykMg. kroju, s dobrego rumburgskiego
K o a r .d l c  Ó S iila U le  ,  nwjlep. c rT5t. pJńtna. g tłdkiep - - --- ;----;------------ ----------p iaiin.ro i marSZCZ.. 1 sztuka zfr 1-05 1 75 9 rin 50

_.>aJ»ow. wior. , „ m u  d r l W T ś n li?---------- i— - 7 ------. -------------------— —   p -------............... .  i r a j i i u w .  W i u r .  1  sz iU JL a  z i r  J  3  .50 4
K o s^ le  d.1m, l , c r p .ętnem  to ro ntow em  ohazycio,,, |  ł( r  4 .V( ' . r T y T r f h r
HnuTlIIP (Inmalria «  ___ ' —-------- —___________t — T T  o.u , „ .„ „ rn , 1 M tu ta  łlr . r.so , 5. S.50 do 0.
K o » ^  d a m g k i ^ j . 0 ^ 7 ,  c i B a t , p h i t n ł , „ i t t . t r o j g .  ,  8 z | u t a  , ^ 7 ^  5 -  y M  J o■ - ----------------------   .ru jo , . , n u t ą  I f r . Ą 5 5 5Q d£) „

in.TnrrTr-ci0'!!1!'!g0 3lrrtyogu' ł hog,lr,TI hartem- 1 2tr «■ g-w. a-yn <..v) dof f a l t k l  il -   ..............   I s z u m  rtr. 1 .VI. 2. 2.50, ę.tn. 4 .VI d
s  . .  n isk ie  1 najciemrego sbirlyngu. haftowano, itr 1.10, 1,40. 1.7Q. 2, g 50 do 3____________________________     o u u tju g u. naiiuwuiie, zir. i .10, l.W , 1.70, 2, 2.50 do 3.
S p ó d n ic e  I perla lu , w kliny krajane, i  wolantami I bogato haft. wstawkami, krótkie xlr, 1J0, 2,

2.S0. S. 4. powioeryste rJr. 2. 2 VI. S.r,n. 4.50 do 6.

S k ła d  f a b r y c z n y  p r a w d z iw y c h  r u m b a r g s k ie h  c h u s t e k  d o  nosa ' / ,  tuzina
_______________rlr. 1. 1.20,1. 50. 2, 2 50. 3 do 4.

N
| s

 »u, >, ar../u, J cau "I. _____ ——
B elg ij s k i e  b a ty s to w e  c h u s tk i  d o  n o s a  »/» uuina zlr. 2, 2.50, 3, 3-50, 4 do. 5 
1 'IÓ c ien n e  o b i u s y  w  d e se ń  na a osoh i l r  5. 6, 7 : na 12 oaob alr. 10. 12, 15 do 90. 
P łó c ie n n e  r ę c z n ik i  w  d e s e ń  ’/»  tu n n a  itr- 2 .25. 2.50, 3. 3 so. 4 do 5.

situ ta  53-tokciowa i t r .  23, 30 do 35.

i ’r e c z  z s iw iz n ą !

W O D A  pani D O R A T ,
i  rue de Caumartin a Paris. 
Użycie jednego fltkonika W ody  

D o r a t  dostatecznym  i nieomylnym je s t 
środkiem  n» przywrócenie siwym wło 
som naturalnego koloru. W oda ta  je s t 
nieocenionym wynalazkiem , tania, 
nieszkodliwa, nie jes t bynajm niej farbą-, 
bardzo skutecznie zapobiega w y p a d a 
n iu  w ło s ó w  i l e c z y  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  w y r z u t y  n a n k ó rn e .

Dostać można W apteco p . P io tra 
M ikolascha we Lwow ie. 1699 9—7

W iadom ość dla lek arsy .
SYROP Dra FORGED

używa się z najpomy- 
Jniejszym  skutkien 
przeciw kaszlom  u 
p orezyw ym . kata  

rum , k o k lu s z o w i ,  n erw ow ej irytacj 
naczyń p lacow ych  i w sze lk im  eierpie  
n io m  p iersiow ym . Lekarze paryzcy za
wsze z pomyślnym skutkiem  go przepisują 
Łyżeczka od kawy je s t dostateczną. D ostać 
można w Paryżu nD r. Chable, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona M iczyńskie- 
go, w W arszawie w składzie materjałów ap
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w ap te
ce Piotra Nlkola«cliu.

(Jena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakow a
niem 2 złr. w. a, 1694 17—i

Sirop du
d^ F O R G E T



4 GAZETA NARODOWA z dnia 10. Maja 1869.

nŁfULeirsiliBO | » w e  i *»££ **«ml jLc_̂ * ba
pod gwarancją, że są świeże i prawdziwe, poleca

F .  - W . Królikowski, pod i. 804y ,.

W  Laszkach o*/, mili ode Lwo
wa je s t do najęcia^Dworek, 
ifkładajijcy się i  5ciu poko
jów, knebni. spiżarni, strychu 
i piwnicy, z ogrodem i sa 

dem. stajnię, na krowy i konie i wozownią. 
Jest tak że ‘do wypuszczenia MŁYN o 2eh 
kam ieniach z pom ieszkaniem  i ogrodem. 
Bliższa wiadomośó*przy ulicy MajerowBkiej 
pod L 6 8 6  na L piątrze- 2055 1—3

M sjętDość D o b ro w la r-y  pół mili od 
Stryja, obejmu jąca 290 morgów pols 
ornego. 100 m.‘ łąk , 633 m. lasu, z 

propinacja w 2 karczm ach, domem miesz
kalnym . oficyną i w szelkiemi zabudowania
mi gospodarskiem i w najlepszym stanie, 
w raz z inwentarzem żywym do sto sztuk 
wynoszącym, jest za sumę 65000 złr. w. a. 
7. wolnej ręki do sprzedania. Bliższą w iado
mość powżiąśe można w kancelarji W. A d
w okata Starzew skiego w gmachu krajo- 
wogo Towarzystw a kredytow ego przy ulicy 
Szerokiej pod Nr- 4’/ ,  we Lwowie, lub na 
miejscu w Dobrowlanacli. 2058 1—3

Kancelarja AO TARJUSZA
JULIANA SZEMELOWSKIEGO

przeniesioną została do domu 
pod Nr. 43 m.

(Plao św iętego Ducha) na I. piętrze.

P f ł i ł l n n Ó P  w Bóbrce, '/ ,  godz. od kolei. 
X vO a> lllU i3 tj w jednym okręgu, 42  morgi 
pola, łąki i la s u , dom murowany z budyn
kami gospod. kor. tab. z zasiewem doko
nanym, jes t zaraz do sprzedania. A dre«  T. 
O rlaóska. — retour-m arki. 1989 2 —4

LU D W IK A  M ARKA
Skład fortepianów

przy ulicy Szerokiej Nr. 19% we Lwowie.
W łaściciel składu zwraca uwagę, ie  

fortepiany obeenego licznego transportu  
osobiście u najcelniejszych fabrykantów  
wybierał, oraz że uzyskał tak  dogodne 
warunki, iż mu um ożliw iły znaczne

zniżenie cen
nowo z fabryk nadeszłych instrum entów , 

jsk o  to:
Streichera koncertow e 560 złr.
BOsendorfers ,  640 „
Sobw eighoftra „
H e i tz m a u a  „
Hofbauera 
Skutbana 
Blilmla 
Czapki 
B ergera 
Go tir. C rauera  
F ry tza  
Kerna

Najnowsza pow ieść W iktora H ugo
Człowiek śm iecłiu

(L 'hom m e qui rit.) 
wyszła temi dniami w W arszaw ie nakładem księgarni 

M . G lO c k a h e r g a
w bardzo starannem  tłumaczeniu przez F . Faleńskiego (tłum acz Nędzników.) 

Cena 4 tom ów  5 złr. 40 cnt. w. a.
Do nabycia we w szystkich znaczniejszych księgarniach w K rakow ie i we L w o

wie. skład g łów n y  zaś w  księgarni

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA

9 9 --------------------------------------------------------- - t s . ---------- ----------------
oryginalne francuzkir w ydanie 4 tom y w  w ielkiej 8ce otrzym a księgar

nia p ow yższa  do dni kilkn. Cena 15 złr. 40 cnt.
Zamówienia z prowincji uskutecznim y natychm iast po odebraniu dzieła 

z zagranicy. 2019 3 —3

we Lwowie przy placu św. Ducha 1. 43.
Abonenci B l u s z c z u  o trzym ają te powieść bezpłatnie.

Xi7łiom.m.e qui rit «

Dla posiadaczy ciegielń i przebsiorstw akcyjnych.
Niżej podpisany, budowniczy pierw szych c. k. uprzyw ilejow anych  

pieców  kręgow ych z nieprzerwanein ogrzew aniem  w krajach Au- 
slrjackich (w  Pradze i W iedniu), tudzież największego na kontynencie znaj
dującego się pieca Kręgowego w Zurychu, w ynalazca nąjnow szych  
ces. król. uprzyw il. w ysok ich  p ieców  z nieustającym paleniem do 
wypalania cegieł, wapna, cem entu jakoteż c. k. uprzyw il. m aszy
ny do wyrabiania cegieł, jest obecnie znowu gotów przedsięwziąść budo
wanie cegielń , pieców  do w ypalania wapna, cem entu itd., mianowicie 
zaś poleca najnow sze piece z ilicustąjącem  gazow em  palen iem , 
które obok innycb znacznych korzyści dają przy budowie, w  porów na
niu ze w szystk icm i dotychczasow em i system am i p ieców  kręgo
w ych, 30 procentu, a w  palnym  niaterjale od 10 do t5procentu oszczę
dności.

Rozmówić się możua codziennie rano od 9. do 10. godziny w Wiedniu 
Aspernstrasse „Hotel Kronprim  Rudolph*. i, 2040 1—3

Juk K a lt e n b a c h  i n ż y n i e r .

P. T. miłośnicy polowania.
raczą przyjąć do windom oś ci. żs w yrabiam y n ieustannie broń m yśliw sk ą  i sztuć
ce strzeleck ie w ed łn g  w szelk ich  system ów  jakości uznanej za najlepszą i policzą - 
my takow e jak  najtaniej. D ubeltów ki z przodu nabijające się w cenie od 50 do 150 zł., 
dubeltówki ndtylcowe w szelkich naszych praktycznych system ów  od 75 do 2 W złr.. 
Rewolwery wszelkiej w ielkości od 18 do 43 złr., mamy zawsze gotow e na składzie, 
•ugłoski, iakobyi ny „wyłącznic* z łjm ow ali się w yrabianiem  broni wojskow ej, są 

kłam stw am i tendencyjneiui. których zam iar Litwy do odgsdnien ia . Oświadczamy 
równooześnie, że w żadnem z m iast m onarchii A nstrjackiej nie mamy składów  filialnych 
broni i upraszam y o w ystosow yw anie zleceń łaskaw ych wproBt do nas.

P rag a , w kw ietniu 1869.
1900 5 —6 A. V- Ł eb e d a  sy n o w ie

c. k. uprzyw . nadw orni fabrykanci broni, książęco-brunśw icey cbrojm istrze.

P rom esy  do pożyczk i Stan isław ow skiej  
ciąnienie d n L a  1 8 6 9  Z*.

Ajencja podolska w Haliczu
przy ulicy Karaimskiej pod 1. 157

przyjmuje zlecenia do ła d o w a n ia  zb o ż a , w ó d k i i innych ziemiopłodów, tak  do kolei 
jako  też i z kolei, i takow e we wskazanym kierunku jak  najspieszniej przesyła; uskute
cznia ła d u n k i b y d ła , zamawia w a g o n y  do transportu, dając k a u c ję  na takow y, załatw ia 
w ykonanie przejnsanych względem bydła ś ro d k ó w  s a n i ta r n y c h :  trudni się k o m is o w ą  
s p rz e d a ż ą  z b o ż a  as k r a ju  i za  g ra n ic ą , jak  również n r.a te rja in  b u d o w la n e g o , D nie
strem sprow adzanego; w ogóle załatw ia wszelkie interesa handlowe, prosząc c zlecenia

pod ad resem :

A je n c ja  p o d o lsk a  d la  n an dlu  i ek sp o rtu
2 50 1 - ?  w H a lrzu  pod 1. 157.

Od c. fc. rządu tf lp *  uajw.

P u l c h e r y n ,

Rzecz najświeższa ! « £ $  Precz z  bielicam i!
Od c. fc. rządu uajw . uprzyw.

środek  do 
upiększen ia  

w płeJ,
sprawia, że skóra przybiera barwę naturalną, żyw ą  i zdro
w ą, chociażby ją  dawno straciła by ła , usuwa w szelkie obrzy
dliwe nieszystości naokórne, tudzież płeć pożółkłą i blaoą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędnmłej i m epokażnej, 
przyw raca bezzwłocznie czystość naturalną i świeżość mło- 

. d odaną . 1704 23—t
M akon oryginalny wraz z prz.episem używ ania 1 złr. 50 c t., 1 flakon na próbę 80 ct.

Eteryczna EsencjaCatechon do ust I S S S S & ffŁ Z g & S tó ;
G łów ny skład c. k. w yłącznie uprzyw. fabryki Pulcherynu  

w W iedniu, Stadt, lla llgasse Nr. 4. (obok K anbeueteingasse).
We LW OW IE dostać możua w aptece Z Y G M U N T A  H U l lK E K t  i w nanduch  galan
teryjnych F r a n c i s z k a  E h r l i c h a  i i g n a o a  H e r c c i a ;  w Koiomyp w apte

ce M a k s .  N o w i c k i e  go.
D z ia ła n ie  oparte na podstaw ie najnowszych badan nauko w  cli.

Marshall Sons et. Comp. w  Gainsboroug (w  Anglii)
W  P aryża  1861 etc. złotym  medalem zaszczycone

L o k o m o b i l e  i  m i o c a r n i e
których w mojej ajeatdrze w krótkim  czasi i n istępująja zm rzua  ilość sprzedana zo

stała, a m ianow icie:
Panom: D yrektorow i B ib rach  w B o r y s o w i e ,  hrabiemu B a in sk ie m n  w S z a- 

m o t u ł a o h ,  właścicielowi ziemskiemu B o u te - l l i r s c h fe ld n a  w s  a g a u i e, zarzą
dowi dóbr książęcych H e n tk e im -T e k le n b u rg  w S t a b l e w i o a c h ,  panu pułkownikowi 
v. B u d d e n b ro c k  w Piaswitz poU Canth, uroi. kaiąż. urzędowi gospodarczemu państwr 
C a m e n z, pod Frankeustajnem , panu t .  E y n e r  z r l a l b e n d o r f u  pod Opolem ** panu 
F a lk e n b e rg -C b o b ilie n , panom braciom G lc im  na L 0  i 1 1 n g i M a 1 s c h w 1 1 z! panu 
hudowniozemu maszyn l la n c k e  w P r o b s t h a i n  pod G oldeergiem , panu llum beriow l 
we W r o c ł a w i u ,  panom badowaiozy m maszyn J a h u e  e t S o h u  w L a n d a b e r g  n. W 
panu hrabiemu K ó n ig s d o r f  w b o n ę ,  panu E d w a rd o w i v. h ra m s ta -H a n s k e , panu 
tajnemu radcy handlowemu v. K u lin itz  z 8  a a r a u, urabiem u z u L in jb u rg -S tiru u i z 
G r o s s-P  e t e r  w i t z, pauu O. L it tin a n n  we W r o c ł a w i u ,  panu H e rm a n o w i L 0b- 
n e r t  w Brydgoszc7.y, hrabiemu .łl ie lż y n sk ie m u  w I w m o  pod Poznaniem, panu M okrnu - 
e r  w T o r t ,  panom N eu m an a  et. 4 o n s o r te s  w U r o s t a u ,  pauu O. P e t i ic k  w o  b e r- 
W e i s t r i t z  pod Swiduicą, urabiemu P o sa d u w s k ie m a  z K a t  t e r n  pod Wrooiawiem 
panu T e o d o ro w i P fo te n h a n e r  w S t r z e l n i e ,  jeueralnej dyrekcji hrabiego R e n a rd  w 
G r o s s-S t r e h 1 i t  z, panu pierwszemu p jrucznmowi H unkei. tio r i w S i i s s w i n k e l  pod 
Oleśnicą, baronowi v. H ich tb o fen  w G r o s a-It o s e n pod m riegau, pauu Ś lą s k ie m u  w 
T r z o b i c z y, król. szamoeiąnowi v. S e y d li tz  ua P i 1 g r a m-s h a y n pod scringau, pa- 
nu rotm istrzowi S ta p e lfe ld  w L e i p p e  poU Grotkowem, hrabiemu S z e m b e k o w i w 
S i e m i a n i c a o h  pod Kempnem, właścicielowi ziemskiemu T h o m a s  w S e c k e r w i t z  

- — J—1 f fo rowem, panom budowniczym maszyn Braciom W a li i’ w Bydgoszczy.
— m takowe pod zaręczeniem dobroci, N ijswietuiejsze zaświadczenia panów ku- 

nlkładają się każdemu chęć kupienia mającemu. Puszczenie w ruch odbywa 
Irawnych maszynistów. Części rezerwowe zawsze są w zapasie. Pożądane 
tamówienie dia możności odstawiania we właściwym czasie.
ibcrt M oritzstrasse (dicht an der K leinburger Chaussće) we rocław io

Janeralm  ajencja dla północnych Niemiec.

In Wieńcu

H i n t e r l e i t n e r
rzeźbiarz i kamieniarz 

w W iedniu: Fitnfhaus, niichst M ariahilferlinie; 
f w Gracu: A nnengasse, w domu własnvm Nr. 667;
lleca  swój od 28 przeszło lat znany, najlepiej renom ow any i najw ięksi , 

skład starannie i srtystyezn  e wykończonych 
Jr*omnilŁówi grobo w r y o h  

ig .an icu , karrary jsk iego , sty ry jsa iego , sziązkiego i «ustrjack iego  marmun , 
udzież z wszelkich rodzajów pi..»kowca, po cenach od 15 zł. do lOOC i w y ż e  .

Okładanie grobów  graaitom  i m .rm urem  wszelkich gatnnków, w y k i- 
nywa się z ca ią  starannością, poleruje i delikatnie obrabia 

Roboty rzeźbłaralde 
|ja k o  to : Posągi, figury, portrety , popiersia, kominki i inne przedm ioty ozdobne 

z marmuru i wszelkich możebnych ridza;ów  kum *e.ia po cena h najtańszych 
znajdują się zawsze na składzie. — Pr/.ytcm wyżej w zm iankowana lirma, jako 
własc cielka wielu łomów maim urowych )e-.t w możności, wszelkie staw iane 
żądania tego f.icuu dotyczące, po przesianiu szkiców  lub rysunków wykonać 
w najkrótszym  czasie. 57 2 0  7 — 3z

Posiadając znaczny skład p łyt m arm orow ych wszelkie zamówienia 
u m y w a l n i ,  s t o ł ó w  t o a l e t o w y c h ,  K o n s o l ,  s t o l i k ó w  i p u 1 p i t ó \ J 
wykonywają się jak  najtaniej i prędko. Sztachety do nagrobków w yrabia
ją  się na żądanie m o c u o  i t a n i o  we własnej slusarni.

Zam ówienia d» w ste lk ie  roboty do tego fuchu naleiąee przyjm ują się i 
w ykonyw ają bezzwłocznie najdokładniej i po cenach um iarkow anych.

Z ap rotokołow ana marka 
ochrony w kolorze zielonj m 

i złotym .
J P  W  M

c. k. patentowane specyficzne
MYDŁO do UST

Jedyny  ten racj-matey sro d rk  tak  do

czyszczen ia , jako też utrzymania zęl >w,
używa się z wielkim skutkiem  zamiast różnorodnycl wód 

podobnego rodzaju.
Cena dozy wystarczającej na G miesięcy, I  zlr. w. a

Do każdej dozy tego mydła dodana je s t broszurka 
pouczająca o użyciu, napisana przez dr- €•’. >1. F a b e r a ,  icl 
karza przybocznego ś. p. ceśarza M eksyku, p ud tytułem  ;
„Anleitttng zur ralionellen P fiegi der Zahne u . des Mundes. “

' Dos t ać można w niżej pomieniunvcb suładach, również we w szystkich znacaniej- 
zvch aptekach i handlach galanter.: we LW OW IE w apt. p. J- Z a rz y c k ie g o  i A. Be*

[ lin e ra . w K rakow ie u J .  J a h n a ,  w Stanisławow ie w ap t. F e r d .  S t e c b e r a . w  
f (Jzerniowcach w apt. A l t a i  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w Białej u J  ó z e f a  K n i u i a  
[ i w handlu galant. R . F i a ł k o w s k i e g o ,  w K rakowie w apt. A d o f a  A l e k s a n d  ro- 
wiezs.  -  W Wiedniu u Augusta Klein, c. k. liweranta nadw. Graben, 20- 
i K linger i Comp. Naglergasse 1.

D la pomniejszej sprzedaży d a ją  s i ę znaczne korzyśoi. 1728 2 )-?

owiedziałny: Platon Kostecki. Drukiem Kornela Pillera,


